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M A R K G . y / A R R E M 

W 1 9 r o z d z i a l e Księgi l i z c c h i c l a z n a j d u j e n i y 
skargę n a d książętami I z r a e l a l e c z Jes t t o 
s k a r g a n i e t y l k o n a d s a m y m i przywódcami 

I n d u i z r a e l s k i e g o , l i z e c l i i e l b y l świadkiem z n i s z c z e n i a 
J e r o z o l i m y i w r a z z większością mieszkańców J u d y 
- o s t a t n i m s y m b o l e m i z r a e l s k i e j suwerenności p o ­
wędrował d o n i e w o l i . P r o r o k j u z wcześniej ostrzegał 
książąt i cały l u d , o n i J e d n a k a n i o jotę n i e z m i e n i l i 
s w e j p o l i t y k i i s w o i c h poczynań. 

W D r u g i e j Księdze Królewskiej 2,J, .J1 2 4 , 2 0 o p i ­
s a n o w y p a d k i bezpośrednio poprzedzające niewolę b a ­
bilońską, wynikłe z i g n o r o w a n i a [ n z e z przywódców 
I z r a e l a Bożych u s t a w , p r a w , z a s a d i planów. M i m o 
p o n a w i a n y c h p r z e z P a n a przestróg i p o m i m o J e g o k a ­
r a n i a przywódcy l u d u u p a r c i e s z u k a l i p o m o c y u o k o l i ­
c z n y c h narodów. 

E z e c h i e l u b o l e w a n a d tą sytuacją i obnaża istotę 
p r o b l e m u związanego z książętami I z r a e l a , spośród 
któiych P a n Bóg w y z n a c z y ! przywódców. O s o b \ ' o d ­
p o w i e d z i a l n e z a w y c h o w a n i e książąt zostały przyrów­
n a n e d o l w i c y , która kładła się o b o k o k o l i e z n y c b n a r o ­
dów, s y m b o l i z o w a i n c h p r z e z „młode lwięta". O s o b y 
t e i n i a K zrodzić przeszłych przę-wódców I z r a e l a i z a ­
dbać o i c h w y c h o w a n i e jednakże kładąc się o b o k 
o b c y e b m l o d y c b lwiąt s k a z i l > - c h a r a k t e r przyszłych 
prz>'wódców. I c h kandędat n a władcę s t a l się „mło­
d y m łwem" i postępował według wzorów i n i n c h n a ­
rodów, n i e zaś j a k w y z n a c z o n y p r z e z P a n a B o g a p r z y ­
wódca dbający o p r a w o i sprawiedliwość: „nauczył 
się porywać łup i łudzi pożerać". 

Książęta I z r a e l a p o s t a n o w i l i n i e stosować się d o 
dróg Bożych, l e c z naśladować d r o g i o b c y c h ludów. W 
końcu doszło d o t e g o , że „podniosły n a r o d y wrzawę 
p r z e c i w k o n i e m u | j e d n e m u z książąt i z r a e l s k i c h ] ; w 
i c h p o t r z a s k u się złapał, / .aprowadziłi g o więc z a 
pierścień w n o z d r z a c h d o z i e m i e g i p s k i e j " . C h o d z i 
t u oczywiście o . l e h o a c h a z a , któiy zresztą zmarł w 
l i g i p c i e . N a u c z k a d l a l u d z i o d p o w i e d z i a l n y c h z a p r z . s -
g o t o w a n i e przyszłych władców k r a j u zdawała się 
o c z \ w i s t a . \ \ \ n i k a l o stąd b o w i e m j a s n o , z e jeśli ksią­
żęta będą reprezentować i n t e r e s ) I z r a e l a i umacniać 
j e g o z n a c z e n i e opierając się o n o r i i n obowiązujące w 
i n n y c h państwach, prędzej c z y później wpadną w p u ­
łapkę i utracą t r o n , n i e zapewnią więc k r a j o w i t r w a ­
łych, b e z p i e c z i i N c h rządów. 

I ZMÓW T O S A M O 

N a u c z k a wydawała się j e d n o z n a c z n a , l . e c z z a u w a ­
żmy, c o się d z i e j e : L u d z i e o d p o w i e d z i a l n i z a 

p r z ) g o t o w a n i e władcy wyszukują następnego k a n d y ­
d a t a i p r z y gotowują g o w n i e m a l i d e n t y c z n y sposób, 
być może z k i l k o m a k o s m e t y c z n y m i p o p r a w k a m i , któ­
r e miałyby z a p o b i e c pułapce, w jaką wpadł j e g o p o ­
p r z e d n i k . „.'\ g d y widziała, żc spotkał ją zawód, żc 
zginęła j e j n a d z i e j a , wzięła i n n e z e s w o i c h szczeniąt 
i zrobiła z n i e g o młodego łw a . . . " 

Wygląda więc n a t o . z e udało i m się d o b r z e p r z y ­
gotować k o l e j n e g o k a n d y d a t a , g d y z najwyraźniej p a ­
nował dłużej n i z j e g o p o p r z e d n i k , /dolał zaskarbić s o -
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BERŁO D L A PANUJĄCEGO 

b i e p o p a r c i e o k o l i c z n y c h narodów i uniknąć pułapki 
p o p r z e d n i k a , l e c z j e g o p a n o w a n i e w łzraelu było o k r e ­
s e m podziałów i s p u s t o s z e n i a : „...nauczył się p o r y ­
wać łup i łudzi pożerać. Burzył i c h pałace i płądro-
wał i c h m i a s t a , t a k że przerażony był k r a j i c o w 
n i m było z p o w o d u donośnego j e g o r y k u " . 

L e c z w k o t k u i o n znałazl się w p o t r z a s k u n a r o ­
dów i p o w i e d z i o n o g o w niewolę. Z j e g o t o u p a d k i e m 
rozpoczął się o k r e s r o z p r o s z e n i a l u d u i z r a e l s k i e g o , j e ­
d y n e g o n a r o d u , który miał być światłością d l a i n n y c h 
narodów; j e d y n e g o n a r o d u , p r z y któiym P r z e d w i e c z n y 
znajdował się t a k b l i s k o , iż z a w s z e można było prosić 
G o o p o m o c ; j e d y n e g o n a r o d u , p r z e z któiy P a n Bóg 
postanowił objawić swój p l a n o d k u p i e n i a . T e n właśnie 
naród znałazł się t e r a z w niewołi, stąd żałosna s k a r g a 
p r o r o k a n a d t y m , c o zaprzepaściłi przywódcy l u d u , n i e 
podążający z a słowami P a n a . 

„Twoja m a t k a była j a k k r z e w w i n n y w t w o j e j 
w i n n i c y , z a s a d z o n y n a d w o d a m i ; był owocujący i w 
łatorośł o b f i t y dzięki obfitości wód. I miał potężne 
gałęzie, nadające się n a berła panujących. J e g o 
w z r o s t wybujał aż między c h m u r y , w i d o c z n y był 
dzięki s w e j wysokości, dzięki s w y m łicznym gałąz­
k o m . " 

I Z R A E L M l A k BYĆ W I R K I 

• V siążęta i z r a e l s c y m i e l i w s z e l k i e możliwości k u t e -
l i \ m u , a b y stać się n a w y b i t n i e j s z y m i n a świecie, 
w s z y s t k i e okoliczności były i m p r z y c h y l n e - l e c z o n i 
z a b i e g a l i r a c z e j o sympatię o b c y c h narodów niż o p o ­
dążanie z a P a n e m i c z y n i e n i e J e g o sprawiedliwości. 
W s k u t e k t e g o t r a f i l i d o niewołi i z o s t a l i p o z b a w i e n i 
władzy n a d k r a j e m : „Lecz został w y r w a n y w g n i e ­
w i e , r z u c o n y n a ziemię, w i a t r w s c h o d n i g o w y s u ­
szył, z e n y a n o j e g o o w o c i uschły potężne j e g o gałę­
z i e , pochłonął g o ogień. I t e r a z został z a s a d z o n y n a 
p u s t y n i , w z i e m i s u c h e j i s p i e c z o n e j . " 

Rozdział ów z a w i e r a j e d n a k n i e t y l k o skargę n a d 
d o t y c h c z a s o w y m i przywódcami I z r a e l a , a l e i n a d j e g o 
przywództwem w przyszłości: „I z gałęzi j e g o w y ­
buchnął ogień, pochłonął j e g o łatorośłe i o w o c e , 
i n i e m a n a n i m potężnej gałęzi, nadającej się n a 
berło dła panującego..." Przyszłe przywództwo I z r a ­
e l a musiało upaść z p o w o d u samobójczego w z o r c a z a ­
początkowanego p r z e z p o p r z e d n i c h władców. Każde­
g o p o t e n c j a l n e g o przywódcę miały pochłonąć płomie­

n i e przeszłości. N i e t y l k o więc n a przyszłej władzy I z -
raeła miało ciążyć piętno przeszłości, ałe również każ­
d a s z a n s a n a sprawiedłiwe rządy miała zostać i m i c e s -
t w i o n a . W I z r a e l u n i e miała się znałeźć potężna gałąź, 
„berło dła panującego", ktoś chętny i z d o l n y d o 
s p r a w i e d l i w y c h rządów. 

I Z R A E L DZIŚ 

P rzyglądając się d z i s i e j s z y m przywódcom I z r a e l a , 
m u s i m y zapłakać r a z e m z p r o r o k i e m i r a z e m z 

psalmistą zawołać: „Gdzież są, o P A N I E , T w e p r a ­
d a w n e łaski, któreś w wierności s w e j zaprzysiągł 
D a w i d o w i ? P o m n i j , P A N I E , n a zniewagę sług T w o ­
i c h , którą noszę w s e r c u m o i m j a k o doznaną o d 
wiełu narodów, którą znieważają, P A N I E , w r o g o ­
w i e T w o i , któi-ą wyszydzają ścieżki pomazańca 
T w e g o " (Psałm 8 9 , 5 0 - 5 2 ) . N i e m a dziś potężnej gałę­
z i D a w i d o w e j , która sprawowałaby w I z r a e l u s p r a w i e ­
d l i w e rządy Boże. N i e p r z y j a c i e l e I z r a e l a zdołali o b n a ­
żyć i wykorzystać j e g o słabości, ośmieszając i u p o k a ­
rzając Bożego pomazańca. N i e widać n i k o g o , k t o b y 
zechciał rządzić I z r a e l e m prowadząc g o d r o g a m i B o ­
żymi. 

L e c z P a n Bóg n i e pozostawił s w e g o łudu b e z n a ­
d z i e i ; i s t n i e j e Ktoś, k t o j e s t w s t a n i e t a k i e rządy s p r a ­
wować. „I wyrośnie różdżka z p n i a I s a j e g o , a pęd z 
j e g o k o r z e n i w y d a o w o c . I s p o c z n i e n a n i m D u c h 
P A N A ; D n c h mądrości i r o z u m u , d u c h r a d y i m o ­
c y , d u c h p o z n a n i a i bojaźni P A N A " ( K s . I z a j a s z a 
1 1 , 1 - 2 ) . 

J e g o władza n i e u s t a n i e , j e g o rząd n i e u p a d n i e . 
„Potężna będzie władza i pokój b e z końca n a t r o n i e 
D a w i d a i w j e g o krółestwie, gdyż utrwałi ją i o p r z e 
n a p r a w i e i sprawiedłiwości, odtąd aż n a w i e k i . D o ­
k o n a t e g o żarłiwość P A N A Zastępów" ( I z 9 , 6 ) . 

K i e d y J e s z u a . P o m a z a n i e c , przyszedł p o r a z p i e ­
r w s z y , był chętny i z d o l n y d o z a p r o w a d z e n i a Króles­
t w a , gdyż t o J e g o „wywyższył Bóg prawicą swoją 
j a k o W o d z a i Zbawicieła, a b y dać Izraełowi moż­
ność opamiętania się i o d p u s z c z e n i a grzechów" 
( D z i e j e A p . 6 , 3 1 ) . K i e d y powróci O n w m o c y i c h w a ­
l e , a b y zaprowadzić s w e sprawiedłiwe rządy, „ Juda 
będzie w y b a w i o n y , a I z r a e l będzie b e z p i e c z n i e m i e ­
szkał; a t o j e s t J e g o imię, którym G o zwać będą; 
P A N sprawiedliwością naszą" ( K s . J e r e m i a s z a 2 3 , 6 ) . 
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M o d l i t w a wytrwałego p r o r o k a 

Kenneth J . Price 

Izwróciłem s w o j e o b l i c z e n a P A N A , H o g a , a b y się 
modlić, błagać, w poście, w e włosiennicy i p o p i e ­
l e . . M o t l l i l e m się więc d o P . \ N A , m o j e g o B o g a , 

wyznawałem i mówiłem: .\cłi, P . A . N T K , Boże w i e l k i 
i s t r a s z n y , który d o c h o w u j e s z p r z y m i e r z a i łaski 
t y m , którzy Cię miłuj:) i p r z e s t r z e g a j ; ) T w o i c h 
p r z y k a z a l i . . . " ( K s . D a n i e l a 9 . . 1 - 4 ) . 

. M o d l i t w y pioroków. apostołów, świętych i mędr­
ców, w t y m t a k z c i r a t i iarchów. / a c / y iiają się z a w s z e 
o d u w i c l h i c i i i a w i e l k i e g o B o g a n a n i e b i o s a c h : równie/, 
i D a n i e l , j a k w i d z i m y , o d d a j e chwalę s w e m u B o g u 
D o t r o n u Stwórcy zbliża się z największ.;] i ) o k o r ; \ : „I 
zwróciłem s w o j e ołiłiczc |...| a b y się modlić |...| w 
poście, w e w l o s i e i i i i i e y i p o p i e l e . . . " D a n i e l przyszedł 
d o B o g a w pełni szczerości s e r c a , umysłu i d u c h a , z 
żarliwością. |wkorą i czcią, zdając s o b i e sprawę z n i e ­
pojętego m a j e s t a t u T e g o . p r z e d którym z g i n a k o l a n a i 
k o i z y s e r c e , pamiętając, z e z b l i / y l s i c d o B o g a . któiy 
d o t r z y m u j e p r z y m i e r z y i o k a z u j e laskę. 

W p i e r w s z y c h z d a n i a c h m o d l i t w y i u w i e l b i e n i a 
D a n i e l p r z y p o m i n a s a m s o b i e | ) r / e d o b l i c z e m Najwyż­
s z e g o , z e Bóg j e s t w i e l k i w s w o j e j n m c y , w i e l k i w 
s w e j miłości, w i e l k i w l a s c e i w i e l k i w miłosierdziu. 
N i c p r z y c h o d z i d o B t r g a p e w n y s i e b i e i własnej s j u a -
wiedliwości. l e c z z głęboką pokorą, szczerością i żarli­
wością, . l e g o m o d l i t w a n a p e w n o n i e j e s t n i c n i e k o s z ­
tującym r z u c a n i e m słów n a w i a t r . 

D a n i e l zdawał s o b i e spracsę z w a g i słów B o / . y c h 
Z początku j e g o m o d l i t w y w s t a w i e n n i c z e j , z a p i s a n e j 
w w e r s e t a c h 9 . 1 - 1 9 Księgi D a n i e l a , d o w i a d u j e m y się. 
z e przeżył o n p a n o w a n i e N e b u k a d n e s a r a i B a l t a z a r a , i 
doczekał p i e r w s z e g o r o k u p a n o w a n i a króla D a r i u s z a , 
. l e s t t a m t e z p o w i e d z i a n e , z e n a p o d s t a w i e P i s m a 
Świętego rozumiał o n wagę e / a s i i . klóiy na.stąjril. P a ­

miętał o t y m z e u p r o r o k a . l e r c i n i a s z a w w e r s e t a c h 
2,ś.l-ll p o w i e d z i t i n o : ł c a l a l a z i e m i a s t a n i e się 
rumów i s k i e m i p u s t k o w i e m , i n a r o d y t e będą p o d ­
d a n e królowi babilońskiemu . s i e d c m d z i e s i : ) t łat. , \ 
p o upływie siedemdziesięciu l a t ukarzę króla b a b i -
łoiiskicgo" . . H o t a k mówi P . V N : ( i d y upłynie dła 
łtahiłonu s i e d e m d z i e s i : ) t l a t , nawiedzę w a s i spełnię 
n a w a s swoją obietnicę, żc sprowadzę w a s z p o w r o ­
t e m n a t o m i e j s c e " ( 2 9 , 1 0 ) . K o i i e z y l się o k r e s 7 0 l a l . 
a D a n i e l n i e b y l j u z i n l o d z i c i i e e m . P r a w d o | r o d o b n i e 
i n i a ! Juz. p o n a d SO l a t i spędzał c z a s n a m o d l i t w a c h i 
w z y w a n i u i m i e n i a Bożego. Miał d i i / e z r o z u m i e n i e w 
s p r a w a c h P a n a B o g a i . l e g o l u d u : domyślamy się też 
j e g o w i e l k i e j żarliwości p r z e d P a n e m w s z y s t k i e 
s w o j e m o d l i t w y traktował z największą powagą. 

D o s t r z e g a n n t e z j e u o rozumną cześć d l a B o g a 
. , A ( łI. P A N I K . BOŻK WłF.l.KI I S T R A . S Z N A 1 " 
. l a k i n n i w i e l c y d a w n i m o c a r z e m o d l i t w y . D a n i e l n i e 
spuszczał w z r o k u z P a n a . /ostało m u zresztą d a n e n i e -
z w y k l e o b j a w i e n i e wielkości i chwały B o z c j : „,\ g d y 
j i a t r z a l c m . p o s t a w i o n o t r o n y i usiadł Sędziwy. . J e g o 
s z a t a była biała j a k śnieg, a włosy n a głowie c z y s t e 
j a k w e l i i a . . l e g o t r o n j a k płomienie o g n i s t e , a j e g o 
k o l a J a k ogień płonący. O g n i s t a r z e k a wypływała i 
wychodziła s p r z e d N i e g o . Tysiąc tysięcy służyło 
M i l . a dziesięć tysiąey r a z y dziesięć tysięcy stało 
p r z e d N i m ; zasiadł sąd i o t w o r z o n o księgi" ( 7 . 9 - 1 0 ) . 

Cóz z a m a j e s t a t ! 1 D a n i e l z o b a c z y 1 t o s a m B o g a 
w i e l k i e g o i s t r a s z n e g o . O . g d y byśmy ty l k o i n y . l u d z i e , 
u j r z e l i G o w J e g o c h w a l e , n i k t więcej n i e poważyłby 
się n a blużnierstwo J e g o I m i e n i u . 

D a n i e l przyznał: „ l ! C i e b i e , P . A N T E , j e s t s p r a ­
wiedliwość, n a m zaś, j a k t o j e s t d z i s i a j , j e s t 
w s t y d . . . " P a n Bóg z a w s z e c z y n i t o . c o s p r a w i e d l i w e . 
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Modlitwa wytrwałego proroka 

n a w e t jeśii wysyła swój l u d d o n i e w o l i . „U P . \ . N . 4 , 
B o g a n a s z e g o , j e s t zmiłowanie i p r z e b a c z e n i e , gdyż 
zbuntowaliśmy się p r z e c i w k o . N i e m u . " Przychodząc 
p r z e d o b l i c z e P a n a B o g a . D a n i e l przypomniał t e J e g o 
p r z y m i o t y . Wyznał też. P a n u . utożsamiając się z e 
s w o i m l u d e m : „Zgrzeszyliśmy |...| odstąpiliśmy o d 
T w o i c h przykazań i p r a w " . Nieposłuszeństwo Sło­
w u Bożemu doprowadziło d o g r z e c h u . „I n i e słu­
chaliśmy T w o i c h sług, proroków, którzy w T w o i m 
i i n i e i i i u p r z e m a w i a l i d o n a s z y c h królów, n a s z y c h 
książąt, n a s z y c h ojców i d o całego pospólstwa." 
Upór i n i e d o w i a r s t w o stały się hańbą ..mężom j u d z ­
k i m i micszkańeom J e r u z a l e m u , całemu I z r a e l o w i , 
b l i s k i m i d a l e k i m w e w s z y s t k i c h k r a j a c h , p o któ­
r y c h rozproszyłeś i c h . . . " 

D a n i e l s t w i e r d z a : „...spadło n a n a s w s z e l k i e n i e ­
szczęście; m y j e d n a k n i e ubłagaliśmy P . \ . N . \ , n a s z e ­
g o B o g a , odwracając się o d n a s z y c l i w i n i bacząc 
n a ł woją prawdę", i b l a g a : „O, P . \ N 1 F , I Według 
T w o j e j sprawiedliwości n i e c h odwróci się Twój 
g n i e w i T w o j a popędliwość o d ł w o j e g o m i a s t a , . l e -
ruzałeiiiii. o d świętej T w o j e j góry! (idyż z p o w o d u 

n a s z y c h grzechów i n a s z y c h w i n J e r u z a l e m i Twój 
l u d z n o s i z n i e w a g i o d w s z y s t k i c h , którzy są wokół 
n a s " . 1 p i o s i o miłosierdzie Boże. o t o . a b y P a n Bóg 
rozjaśnił s w e o b l i c z e , a b y nakłonił s w e g o u c h a k u m o ­
d l i t w i e : „Nakłoń, Boże mój, s w o j e g o u c h a i usłysz! 
Otwórz o c z y i spójrz n a n a s z e s p u s t o s z e n i a i n a 
m i a s t o , które j e s t n a z w a n e T w o i m i m i e n i e m ! " D a ­
n i e l z a n o s i błagania d o W s z e c h m o c n e g o , opierając 
swoją nadzieję n a f a k c i e , iż naród i z r a e l s k i j e s t n a z w a ­
n y l i n i e n i e m P a n a . p o d o b n i e j a k i m i a s t o J e r o z o l i m a . 

O b y P a n Bóg pobudził dziś n o w y c h m o c a r z y m o ­
d l i t w y , którzy t a k j a k D a n i e l zechcą poświęcić się t e ­
m u w i e l k i e m u z a d a n i u . „|JeśIi | u k o r z y się Mój l u d , 
który j e s t n a z w a n y M o i m i m i e n i e m , i będą się m o ­
dlić, i szukać M o j e g o o b l i c z a , i odwrócą się o d s w o ­
i c h złych dróg, t o J a wysłucham z n i e b i o s , i o d p u s z ­
czę i c h g r z e c h y i i c h ziemię uzdrowię" ( I I K s . K r o ­
n i k 7 , 1 4 ) . W e f r a g m e n c i e t y m m o w a o p o k o r z e , s z c z e ­
rości, uczciwości i żarliwości - a t a k i e właśnie c e c h y 
posiadał sługa Boży D a n i e l , przychodząc p r z e d o b l i ­
c z e Boże, a b v błagać z a s w o i m l u d e m . 
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P o r y wająca h i s l o r i a w o j c i i I z r a e l a i p o d b o j u Z i e ­
m i Świętej u s u w a z a z w y c z a j w cień bogatą przeszłość 
prehistoi-yczną l e g o o b s z a r u . T y m c z a s e m w m a s y w i e 
K a r m e i u . n a południe o d U a j f y . udostępniono o s t a t n i o 
d o z w i e d z a n i a słynne j a s k i n i e N a i i a i M e a r o t . Aż d o t e j 
p o i y t o j e d n o z n a j c i e k a w s z y c b p r c i i i s t o i y c z i i i e m i e j s c 
świata było z n a n e j e d y n i e n a u k o w c o m i n a j w y t r w a i -
s z y i n grotołazom. 

. l a s k i n i e N a b a i M e a r o t o d d a w n a już są d l a a r c b e -
oiogów i paicontologów b e z c e n n y m z a p i s e m h i s t o r i i 
człowieka. Podążając w górę s z l a k i e m prowadzącym 
d o t r z e c i t spośród największych jaskiń, możemy r o z ­
koszować się panoramą p r z e b o g a t e j s z a t y roślinnej 
K a r i n e i i i . którego z b o c z a schodzą p r o s t o n a śródziem­
n o m o r s k i b r z e g . J a s k i n i e stanowią część w i e l k i e g o r e ­
z e r w a t u p r z y r o d y , sły nącego z b o g a c t w a f a u n y i flory, 
znajdującego się w długiej d o l i n i e , która c i r \ g n i e się o d 
m o r z a w górę. a z d o d r i i z y j s k i e j w i o s k i n a s z c z y c i e . 

W j a k i sposób przekształcić t e r e n b e z c e n n y d l a 
archeologów w m i e j s c e , które z a c l i w y c i z w y kłych t n -
lystów. a n a w e t d z i e c i ? W j e d n e j z g r o t z a i n s c c n i z o -
w a n o żywe o b r a z y . w największej zaś w i d o w i s k o t y p u 
światło i dźwięk. Ukazują o n e c o d z i e n n e życie d a w ­
n y c i r mieszkańców jaskiń. Pozostałości narzędzi o d n a ­
l e z i o n e w t y c h m i c j s c a c b dają pojęcie o p o z i o m i e r o z ­

w o j u c y w i l i z a c y j n e g o w poszczególnych o k r e s a c h . 
Możira obejrzeć s z e r e g k a m i e n n y c h narzędzi, ozdób 
i rzeźbionych kościanych rękojeści. W s z y s t k i e o n e n a ­
leżą d o B r i t i s h M u s e u m ; j e d n a k p o założeniu państwa 
i z r a e l s k i e g o w 1 9 4 8 r . żydowscy, j a k i i n n i , a r c h e o l o ­
d z y rozpoczęli własne p r a c e w y k o p a l i s k o w e . 

W J a s k i n i G a m a i z r e k o n s t r u o w a n o scenę z z a m i e -
i z c b i e j przeszłości, posługując się s y l w e t k a m i l u d z i 
w y k o n a n y m i z c z a m e j s t a l i . Można obejrzeć przyrzą­
dy d o polowań, d o z b i e r a n i a żywności o r a z j e j p r z e ­
t w a r z a n i a i g o t o w a n i a ; w i d z i m y upolowaną samę r o z ­
wieszoną n a dwóch żerdziach, n a d o g n i e m p i e c z e się 
d z i k . Z niezgłębionych ciemności g r o t y d o b i e g a g i o s . 
wyjaśniający, w j a k i sposób w s k u t e k c i e k u z p o d z i e m ­
n e g o źródła tworzyła się j a s k i n i a . Słyszymy odgłosy 
d e s z c z u i grzmotów, w świetle błyskawic d o s t r z e g a m y 
sy l w e t k i myśliwych powracających z łowów. 

F i l m wyświetlany n a t r z e c h e k r a n a c h p o d e j m u j e 
próbę r e k o n s t r u k c j i życia w t e j j a s k i n i . W i d z i m y j e j 
mieszkańców rozpalających ogień, łupiących kamień 
i poiujący c i i n a zwierzynę. Oglądamy też n a r o d z i n y i 
śmierć. W j a s k i n i a c h n a K a r m e i u j e s t dość materiału 
a r c h c o i o g i c z j i e g o n a j e s z c z e c o n a j n m i e j dtvieście l a t 
w y k o p a l i s k ; w c i e m n y c h z a k a m a r k a c h k r y j e się n a 
p e w n o c a l e b o g a c t w o a r c i i e o i o g i e z n y c h skarbów. 
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JASKINIA SORE 
S k r ^ , t a t i / o \ \ a i i c t o n i i a L | c w Jaskim S o r e k 

l o l R i t l i a r d N o u i l a | W / l ' S | 

I 0 1 R c \ i i Shaio i i | r 

J a s k i n i a S o r e k t o p r a w d o p o d o b i 
n t i słynącej z b o g a c t w a pamiątek s t ; 
m i t y pną się w górę o d podłoża j a s k i 
r o z m i a r a c h , a b y spotkać się z i g i i c : 
s k i e p i e n i a . J e s t t o j e d n o z n a j p o p n i a 
mieszczące się w R e z e r w a c i e A w s z a l 
J e r o z o l i m y , pośród p r z e p y s z n e g o k r a 

Jaskinię o d k n t o p r z y p a d k i e m w 
p e r s k i e , przygotowując k a m i e n i o i o r 
z b o c z u wzgórza, dając wgląd w n i a 
S o r e k , o p o w i e r z c h n i 4 . 8 t \ s . m - . n i 
l e c z b o g a c t w o I b r n i g e o l o g i c z n y c i i z 
r z e stawiają z pewnością w rzędzie n 

J a s k i n i a , o t w a i t a d i a r u c i n i t i i r y s 
się t a k wielką popiilaniością. z e k o i i 
wać c o n a j m n i e j z r o c z n y m w y p r z c i 
c y c b u s t a l o n o n a 4 0 0 t y s . r o c z n i c , a l 
c h w i l i , g d y n i e m a l każdy I z r a e l c z y k 
s i o n o listę rezerwacyjną ( w 1 9 8 5 r 
wciąż o g r o m n a : 2 5 0 t y s . osób r o e z n i t 

S t a l a g m i t y często budzą s k o j a r s 
s k i m i p a g o d a m i i t o r t a m i w e s e l n y 
( c z y l i k o l u m n p o w s t a i y c i i z połączeń 
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KINIA SOREK 
S k r \ s l a l i / o \ \ l i l i e Idmiae io \s Jaśki i i i S o r e k 

l ol R i c h a r d N o o i l / | W / I ' S | 

,. : T e i i , > , . i -• 
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Ja.skmia Sorek 

l ol R e \ i i S l ia io i i [ I T A H R l S I R O M I S R A f T , | 

J a s k i n i a S o r e k t o p r a w d o p o d o b n i e n a j s t a r s z a a t r a k c j a t u r y s t y c z n a n a z i e -
n t i słynącej z b o g a c t w a pamiątek starożytności. Oszaiamająco piękne s t a i a g -
m i t y pną się w górę o d podłoża j a s k i n i w e w s z y s t k i c h możiiwycii kształtach i 
r o z m i a r a c h , a b y spotkać się z i g i i c z n y n i i s t a i a k t y l a m i wyciiodzącymi z j e 
s k i e p i e n i a . J e s t t o j e d n o z n a j p o p i i i a m i e j s z y c b t u r y s t y c z n i e m i e j s c w I z r a e l u , 
mieszczące się w R e z e r w a c i e A w s z a i o m o k . 3 2 k m n a południowy zachód o d 
J e r o z o l i m y , pośród p r z e p y s z n e g o krąjoiKazu Wzgórz J i i d e j s k i c i i . 

Jaskinię o d k i y t o p r z y p a d k i e m w ifcóS r . . k i e d y t o p r o w a d z o n o p r a c e sa ­
p e r s k i e , przygotowując kamieniołom.łcden z wybuchów zrobił wyrwę w 
z b o c z u wzgórza, dając wgląd w^ m a g ^ i z n y p o d z i e m n y świat baśni. J a s k i n i a 
S o r e k , o p o w i e r z e i i n i 4 . 8 ty s. m - . n i e l a i e z y d o największych jaskiń świata, 
l e c z b o g a c t w o f o r m g e o l o g i c z n y c h z g i o m a d z o n y c i i n a j e j n i e w i e l k i m o b s z a ­
r z e s t a w i a ją z pewnością w rzędzie n a j c i e k a w szy e h . 

J a s k i n i a , o t w a r t a d i a r i i e i u i t u r y s t y c z n e g o w 1 9 7 8 r . . o d początku cieszyła 
się t a k wielką popularnością, z e kolejkę d o z w i e d z a n i a t r z e b a było r e z e n v o -
wać c o n a j m n i e j z r o c z n y m w y p r z e d z e n i e m . M a k s y inainą liczbę zwiedzają­
c y c h u s t a l o n o n a 4 0 0 t y s . r o c z n i e , a b y o g r a n i c z y ć e w e n t u a l n e s z k o d y . W t e j 
c h w i l i , g d y n i e m a l każdy I z r a e l c z y k m a j u z n a k o n c i e wizylę w j a s k i n i , z n i e ­
s i o n o listę rezerwacyjną ( w 1 9 8 5 r . ) . L e c z i t a k l i c z b a zwiedzających j e s t 
wciąż o g r o m n a : 2 5 0 t y s . osób r o c z n i e . 

S t a l a g m i t y często budzą s k o j a r z e n i a z meksykańskimi s o m b r e r o s . chiń­
s k i m i p a g o d a m i i - t o n a m i w e s e l n y m i . W p r z y p a d k u l i c z n y c h staiagnatów 
( c z y l i k o l u m n powstałych z połączenia s t a l a g m i t u i s t a l a k t y t u , biegnących o d 



VII J E R U Z A L E M 

I J R T S I R O M I S R A I I I 

l a j s t a r s z a a t r a k c j a t u r y s t y c z n a n a z i e -
ytności. Oszaiamająco piękne s t a i a g -
ve w s z y s t k i c h możliwych kształtach i 
m i s t a l a k t y t a m i wyciiodzącymi z j e 
j s z y c i i t u r y s t y c z n i e m i e j s c w I z r a e l u , 
o k . 3 2 k m n a p o i u d n i o w y zachód o d 

• a z i i Wzgórz J u d e j s k i c i i . 
6 8 r . . k i e d y t o p r o w a d z o n o p r a c e sa-
e d e n z wybueiiów zrobił wyrwę w 
m y p o d z i e m n y świat baśni, . i a s k i n i a 
lieży d o największydi jaskiń świata, 
m a d z o n y cb n a j e j n i e w i e l k i m o b s z a -
e k a w s z y e b . 
n c g o w 1 9 7 8 r . . o d początku c i e s z y ła 
d o z v \ i e d z a n i a t r z e b a by ło r e z e r w o -

l i e m . Maksymalną liczbę zwiedzają-
graniczyć e w e n t u a l n e s z k o d y . W t e j 
już n a k o n c i e wizylę w j a s k i n i , z n i e -
e c z i t a k l i c z b a zwiedzających j e s t 

I z m e k s y kańskimi s o m b r e r o s . chiń-
W p r z y p a d k u i i e z n y c b staiagnatów 
a i a g m i t u i s t a l a k t y t u , biegnących o d 

Simon Griver [W.Z.P.S.J 
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d n a d o s k i e p i e n i a ) t r u d n o w ogóle odnaleźć m i e j s c e połączenia, n i e r a z zaś k i l ­
k a staiagnatów łączy się r a z e m , tworząc p r z e g r o d y i zasłony dzielące jaskinię 
n a odrębne k o m n a t y . 

I n n e n i e z w y k l e z j a w i s k o t y p o w e d i a J a s k i n i S o r e k t o h e i e k t y t , wydający 
się drwiną z p r a w a ciężkości, wyrastający w e w s z y s t k i c i i możliwych k i e r u n ­
k a c h i w e w s z e l a k i c h kształtach. R o m a n t y z m t e g o z j a w i s k a p o l e g a i n a t y m , 
iż u c z e n i n i e potrafią j a k dotąd wyjaśnić m e c b a n i z m u j e g o p o w s t a w a n i a . W i a ­
d o m o j e d y n i e , że występuje o n o w j a s k i n i a c h w a p i e n n y c h l u b d o i o m U o w y c h , 
a J a s k i n i a S o r e k j e s t z b u d o w a n a w t y c h właśnie s k a l . K i e d y k r o p l a w o d y 
p r z e n i k a w roztwór w a p i e n n y n a s k l e p i e n i u bądź n a d n i e j a s k i n i , w y d z i e l a się 
d w u t l e n e k węgla i następuje k i y s t a i i z a c j a w a p i e n i a . P r o c e s t a k i zachodzący 
p r z y każdej k o l e j n e j k r o p l i w o d \ ' p o z w a l a k o l u m n o m rosnąć z prędkością 0 , 2 
m m n a r o k . 

Już s a m o udostępnienie j a s k i n i d i a r i i e i i u t u r y s t y c z n e g o wyrządza j e j p o ­
ważną szkodę. Tysiące zwiedzającycii o r a z oświetlenie podwyższyły t e m p e r a ­
turę o 3 s t o p n i e i spowodowały w z r o s t stężenia d w u t l e n k u węgla, c o n i e b e z ­
p i e c z n i e w y s u s z a p o w i e t r z e . P o d e j m u j e się j e d n a k różne środki w c e l u złago­
d z e n i a skutków t e g o p r o c e s u , z a i n s t a l o w a n o n a przykład n o w y s y s t e m oświe­
t l e n i o w y z chłodnymi żarówkami. 

Obrońcy n a t u r a l n e g o środowiska mogą także pocieszać się t y m , że o d 
c z a s u o d k r y c i a J a s k i n i S o r e k zdążono znaleźć j e s z c z e d w i e p o d o b n e , choć 
m n i e j s z e g r o t y , które n i e zostaną udostępnione s z e r o k i e j publiczności, p o z o ­
stając m i e j s c e m badań g e o l o g i c z n y c h i s k a r b e m d l a przyszłych pokoleń 
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N I E DZIĘKI M O C Y 

Paul B. Sumner 

[Przedruk za YASHAR] 

Jedną z korzyści wynikających z s z e r s z e g o 
s p o j r z e n i a n a P i s m a h e b r a j s k i e j e s t dostrzeżenie 
p e w n y c h powracających wzorów. Słowa, sformuło­
w a n i a , i d e e , c z y n y p o s t r z e g a n e j a k o części większej 
całości nabierają często j e s z c z e większego w y r a z u . 
Uważny c z y t e i n i k z o b a c z y z n a j o m e żyły złota w c o ­
r a z t o n o w y c h łańcuchach górskich, w c o r a z t o n o ­
w y c h okołicznościach. 

W księdze p r o r o k a Z a c h a r i a s z a z n a j d u j e m y 
słowa: „Nie dzięki m o c y a n i dzięki s i l e , l e c z dzięki 
M o j e m u D u c h o w i t o się s t a n i e - mówi P A N Z a ­
stępów" ( 4 , 6 ) . Najbliższym k o n t e k s t e m t y c h słów, 
c z y i i skałą otaczającą złotą żyłę, j e s t ówczesna s y t u ­
a c j a I z r a e l a , b e z r a d n e g o p o p o w r o c i e z d i u g i e j n i e ­
wołi, i e c z z d e c y d o w a n e g o odbudować państwo­
wość. D w a p o k o i e n i a spędzone n a w y g n a n i u pogłę­
biły p o c z u c i e zagrożenia i roznieciły p r a g n i e n i e o d ­
z y s k a n i a suwerenności. Przywódcy i u d u stanęii j e d ­
n a k w o b e c p o k u s y j a k n a j s z y b s z e g o z r e k o n s t r u o w a ­
n i a j a k n a j s i l n i e j s z e g o państwa według w z o r c a p o l i ­
t y k i siły o r a z d o g m a t y c z n e j , p r z y m u s o w e j r e l i g i i . 

L e c z P a n Bóg w s w o i m miłosierdziu ostrzegł, 
że o d r o d z o n a o j c z y z n a n i e będzie dziełem M O C Y 
m i l i c j i państwowej a n i też SIŁY p o l i t y c z n i e n i e u ­
giętych prjywódeów. Dzieło Boże pośród wzgórz 
J u d e i w y k o n a się j e d y n i e dzięki T C H N I E N I U s a ­
m e g o B o g a , n i e w i d z i a l n e m u , n i e p r z e w i d y w a l n e m u , 
n i e o c z e k i w a n e m u . D o u z n a n i a t a k u l o t n e j o b i e t n i c y 
p o t r z e b a było p r a w d z i w e j w i a r y . A r m i e , zespoły b u ­
d o w n i c z y c h i urzędy państwowe wydają się s t o s o w -
n i e j s z e niż B o s k i W i a t r . 

Jeśii j e d n a k I z r a e l m a być n a r o d e m Bożym, 
m u s i o n odrodzić się z Bożego p o m a z a n i a - c z e g o 
ilustracją j e s t o l i w a w złotym świeczniku ( Z a c h 4 , 1 -

5 ) - w p r z e c i w n y m r a z i e n i e będzie m i e j s c e m z a ­
m i e s z k a n i a P a n a B o g a . N I E DZIĘKI M O C Y . 

T a złota o b i e t n i c a d a n a I z r a e l o w i pojawiła się 
j e d n a k już w niżej położonej w a r s t w i e s k a l n e j . 

N i e m a l d w a s t u l e c i a wcześniej i n n y p r o r o k w 
i m i e n i u Bożym ostrzegał I z r a e l o n i e c h y b n e j k a r z e 
z a niewierność. Ostrzegał jerozolimską arystokrację 
p r z e d naśladowaniem d u c h o w e j z d r a d y Północnego 
Królestwa I z r a e l a . P a n Bóg miał b o w i e m z a m i a r n a 
p e w i e n c z a s opuścić swą małżonkę: Królestwo Pół­
n o c n e , pozostawiając j ą n a pastwę j e j kochanków. 

J u d z i e j e d n a k . Królestwu Południowemu, z a o ­
ferował P a n ochronę i c z a s n a poprawę. U s t a m i p r o ­
r o k a O z e a s z a powiedział: „...wybawię i c h p r z e z 
P A N A , i c h B o g a , a l e n i e wybawię i c h z a pomocą 
l u k u a u i m i e c z a , a u i w o j n y , a n i k o n i , a n i j a z d y " 
( 1 , 7 ) . Z a t e m już p o k o l e n i e O z e a s z a znało złote sło­
w a : N I E DZIĘKI M O C Y . 

Król D a w i d , w i e l k i w o j o w n i k wyruszający n a 
b i t w y z n a m a s z c z e n i a P a n a , d o b r z e wiedział, że n a 
n i c z d a się c a i y j e g o oręż, jeśli P a n g o n i e w s p o m o ­
że. T o o n j a k o m i o d y chłopak ośmielił się wystąpić 
p r z e c i w s z y d e r s t w o m f i l i s t y i i s k i e g o o l b r z y m a , śmia­
ło grożąc m u : „Ty wyszedłeś d o m n i e z m i e c z e m , z 
o s z c z e p e m i z włócznią, a j a wyszedłem d o c i e b i e 
w i m i e n i u P A N A Zastępów, B o g a szeregów i z r a ­
e l s k i c h , które zelżyłeś. D z i s i a j w y d a cię P A N w 
moją rękę i zabiję cię 1...] I d o w i e się c a l e t o z g r o ­
m a d z e n i e , że n i e m i e c z e m i włócznią w s p o m a g a 
P A N , gdyż w o j n a należy d o P A N A i O n w y d a 
w a s w ręce n a s z e " ( I K s . S a m u e l a 1 7 , 4 5 - 4 7 ) . 

G o l i a t wyśmiał g o - i zginął! L e c z choć t o D a ­
w i d zamachnął się procą, wiedział o n , o d K o g o n a ­
prawdę p o c h o d z i siła. N I E DZIĘKI M O C Y . 
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L e c z przecież D a w i d otrzymał t o złote złoże z 
j e s z c z e s t a r s z e j s k a r b n i c y . A n n a była bezdzietną 
niewiastą, bliską u t r a t y w s z e l k i e j n a d z i e i . Prosząc w 
m o d l i t w i e o s y n a powiedziała: „Nogi s w o i c h n a ­
bożnych o c h r a n i a , l e c z bezbożni giną w m r o k u , 
gdyż N I E P R Z E Z WŁASNĄ SIŁĘ MĄŻ S T A J E 
SIĘ M O C N Y " ( I S a m 2 . 9 ) . J e j bezpłodność została 
p o k o n a n a dzięki z a u f a n i u w Bożą m o c . A n n a z o s t a ­
ła n a g r o d z o n a , a p o jakimś c z a s i e j e j s y n p r o r o k S a ­
m u e l namaścił i przygotował n a króla właśnie D a ­
w i d a . 

L e c z i A n n a , t a k j a k i n n i . otrzymała t e n złoty 
s k a r b z e złoża znajdującego się j e s z c z e głębiej. 

Tuż p r z e d wejściem d o K a n a a n u , k i e d y m i e ­
szkający w n i m p o g a n i e w y d a w a l i się n i e p r z e l i c z e n i 
i niezwyciężeni. P a n Bóg przestrzegł s w o i c h w y b r a ­
n y c h , ażeby k i e d y już doświadczą J e g o błogosła­
wieństwa w K a n a a n i e , n i e p o p a d l i w pychę: „Bacz 
a b y ( . . . ] s e r c e t w o j e n i e stało się wyniosłe o r a z 
abyś n i e zapomniał P A N A , B o g a t w e g o [ . . . ] abyś 
n i e mówił w s w o i m s e r c u : M o j a m o c i siła m o j e j 
ręki zdobyła m i t o b o g a c t w o . Pamiętaj , że t o 
P A N , Bóg twój, d a j e c i silę d o z d o b y w a n i a b o ­
g a c t w a . . . " ( V K s . Mojżeszowa 8 . 1 4 . 1 7 - 1 8 ) . 

O b i e t n i c a z Księgi Z a c h a r i a s z a 4 . 6 n i e była z a ­
t e m n i c z y m n o w y m . O d s a m e g o początku, o d d n i 
Mojżesza, w c h w i l a c h słabości i p o z o r n e j b e z b r o n ­
ności l u d u p r z y p o m i n a n o m u przestrogę p r z e d t y p o ­
wą ludzką słabością: p o l e g a n i e m n a s i l e l u d z k i e j , n a 
s o b i e s a m y m , p r z e d niezależnością o d B o g a . a u f a ­
n i e m r a c z e j p o t e n t a t o m majątkowym ( c z y i n t e l e k t u ­
a l n y m ) . P o k o l e n i e Z a c h a r i a s z a potrzebowało usły­
szeć tę prastarą naukę, t a k j a k potrzebowały j e j p o ­
k o l e n i a O z e a s z a , D a w i d a i A n n y . Złota żyła p o j a ­
wiała się z a w s z e w t e d y , g d y była niezbędna. 

K i l k a s t u l e c i później J a n . znajdując się w p o d o ­
b n y c h j a k t a m c i okolicznościach, m i a l prz>'wiłej z a ­
jrzeć d o n i e b i e s k i e j S a l i T r o n o w e j . Był t o c z a s sła­
bości m i l i t a r n e j i społecznej j e g o współbraci - R z y ­
m i a n i e r o z p o c z y n a l i właśnie c z y s t k i społeczeństwa 
o d wierzących w M e s j a s z a . P r z e d o b l i c z e m Bożym 
J a n usłyszał głos mówiący o „lwie z p l e m i e n i a J u ­
d y " . Obrócił się p o d e k s c y t o w a n y , spodziewając się 
ujrzeć w a l e c z n e g o l w a w o s o b i e j e g o M e s j a s z a . 

Z a m i a s t j e d n a k potężnej i s t o t y , w której mógł­
b y złożyć wszelką nadzieję n a r a t i m e k , ujrzał coś 

wręcz p r z e c i w n e g o : „I widziałem [. . . ] [ n i e I w a l e c z ] 
B a r a n k a j a k b y z a b i t e g o " ( O b j a w i e n i e 5 , 6 ) . Jakąż 
otuchę można czerpać z t a k i e g o w i d o k u ? W o b l i c z u 
r z y m s k i c h r z e z i jakąż pociechę może zaoferować 
z a b i t y b a r a n e k ? Przecież o n s a m zginął właśnie z 
rąk r z y m s k i e g o p l u t o n u e g z e k u c y j n e g o ! 

L e c z o p a r a d o k s i e - w i z j a J a n a oznaczała, że 
p r a w d z i w a n a d z i e j a j e g o współbraci, r o z p r o s z o ­
n y c h , b e z b r o n n y c h uczniów J e s z u i , s p o c z y w a w 
o f i e r z e M e s j a s z a P a s c h a l n e g o . Dzięki t e m u są o n i 
zwycięzcami n a d s z a t a n e m , w r o g i e m n a d w r o g a m i , 
l e c z n i e dzięki o s o b i s t e j m o c y c z y s i l e . „Oni z w y ­
ciężyli g o p r z e z k r e w B a r a n k a " ( O b j 1 2 , 1 1 ) , utoż­
samiając się z n a pozór b e z s i l n y m B a r a n k i e m P a s ­
c h a l n y m , p r z y b i t y m d o r z y m s k i e g o krzyża. 

W i a r a w zasadę zastępczej śmierci i ufiiość, że 
dzięki n i e j z o s t a j e p o k o n a n a d u c h o w a siła s z a t a n a , 
dawała p i e r w s z y m u c z n i o m J e s z u i wytrwałość i r a ­
dość w o b l i c z u prześladowań z a d a w a n y c h p r z e z 
n i e p r z y j a c i e l a , który zawładnął światem. Siłą, która 
pozwalała i m przetrwać, był d u c h odkupieńczej m i ­
łości M e s j a s z a - B a r a n k a Bożego - z d o l n y p r z e ­
zwyciężyć nienawiść i d i a b e l s k i e z n i e w o l e n i e . M o c 
t a pochodziła też o d D u c h a Bożego, który wskrzesił 
z g r o b u J e g o m a r t w e ciało. Śmierć M e s j a s z a i J e g o 
uczniów n i e była więc końcowym p u n k t e m całej h i ­
s t o r i i . N a s z a P a s c h a żyje - a m y będziemy żyli w r a z 
z N i m . 

W n i e z n a n y m n a m m o m e n c i e w przyszłości 
M e s j a s z powróci j a k o r o z g n i e w a n y L e w , a b y r a z n a 
z a w s z e położyć k r e s m o c y n i e p r z y j a c i e l a i j e g o p o ­
pleczników, którzy z w i e d l i s a m i s i e b i e . N a d c h o d z i 
dzień L w a J u d y . L e c z aż d o t e j c h w i l i m o c Boża 
działająca n a t e j z i e m i wyraża się w o s o b i e B a r a n k a 
z a b i t e g o p r z e z l u d z k i g r z e c h . 

„NIE DZIĘKI M O C Y ANI DZIĘKI S I L E , 
L E C Z DZIĘKI M O J E M U DUCHOWI" - t o 
o b i e t n i c a o w i e l k i e j doniosłości. A b y j e d n a k nabrała 
m o c y , m u s i się sprawdzić w n a j t r u d n i e j s z y c h s y t u a ­
c j a c h życia, n a p r o g u śmierci, w w a r u n k a c h , k i e d y z 
l u d z k i e g o p u n k t u w i d z e n i a n i e m a już r a t u n k u . 
W t e d y właśnie P a n Bóg może okazać swoją B o s ­
ką m o c , objawić się j a k o Bóg p r a w d z i w y , n i e zaś 
wymysł l u d z k i . W t e d y t o B a r a n e k s t a j e się L w e m , 
pełnym D u c h a świętej m o c y , która d a j e zwycięstwo. 



Niebezpieczeństwo z Północy 
1 . M i n u t o w a wskazówka zegara historii 

i e d y D a w i d B e n - G u r i o n strząsnął z f l a g i i z -
• m r a e l s k i e j p y l długich s t u l e c i i g d y znów z a -

łopotała o n a w p o w i e w a c h nowożytnej h i ­
s t o r i i świata, z e z r o z u m i e n i e m p o k i w a l i głową 
w s z y s c y , których oświeciło p o s e l s t w o P i s m a Świę­
t e g o . P r z y j r z y j m y się t e r a z p r o r o c t w o m E z e c h i e l a 
związanym z o d r o d z e n i e m I z r a e l a , łączącym się z 
z a p o w i e d z i a m i s t w o r z e n i a potężnej bezbożnej u n i i 
międzynarodowej, której ośrodek - j a k z a p o w i e ­
dział P a n Bóg - z n a j d u j e się n a północ o d Z i e m i 
Świętej. 

W rozważaniach o m i n u t o w e j wskazówce z e g a r a 
h i s t o r i i w e j d z i e m y n a o b s z a r n a s z y c h zainteresowań 
mijając d w a o g r o m n e p y l o n y - d w a niepodważalne 
f a k t y , p r z e z których p r y z m a t m u s i m y spoglądać n a 
cały p r o b l e m n a s z y c h rozważań. 

Pylon pierwszy 

P i e r w s z y m niepodważalnym p y l o n e m , n a który 
m u s i m y zwrócić uwagę, j e s t f a k t , iż 5 d n i a 

miesiąca i j a r 5 7 0 8 r . o g o d z . 4 wieczór - c z y l i p o d 
wieczór 1 4 m a j a 1 9 4 8 r . - p r o k l a m o w a n o Państwo 
I z r a e l s k i e , a w ciągu k o l e j n y c h 1 0 m i n u t uznały j e 
S t a n y Z j e d n o c z o n e o r a z większość państw członko­
w s k i c h O N Z w s p e c j a l n e j r e z o l u c j i . 

P o DWÓCH TYSIĄCACH L A T w y g n a n i a i b r a ­
k u państwowości dwanaście p l e m i o n I z r a e l a , z w a ­
n y c h o d jakiegoś c z a s u Żydami, znów weszło w p o ­
s i a d a n i e o j c z y z n y ! B y t o t o zdumiewające, c u d o w n e 
w y d a r z e n i e , zwłaszcza n a t l e p o n u r e g o tła o k o l i c z ­
ności, które j e otaczały. P r z e d d w o m a tysiącami i a t 
z e s w o j e j z i e m i został w y r o k i e m Bożym wypędzony 
p e w i e n i u d . rozpoczynając długą, beznadziejną, s a ­
motną wędrówkę. J e d y n y m p e w n i k i e m i c h życia b y l 
b r a k w s z e l k i e j pewności, jedyną reguiamością b r a k 
bezpieczeństwa, l u d z k a niechęć i nienawiść stałymi 
t o w a r z y s z a m i podróży, a p o k a r m e m n i e u s t a r m y 
s t r a c h . 

T a k p r z e z w i e k i wędrowali udręczeni, prześlado­
w a n i i s z c z u c i H e b r a j c z y c y , z każdym k o l e j n y m 
k r o k i e m brnąc w n a pozór c o r a z większą b e z n a ­
dziejność, c o r a z d a l e j o d p e r s p e k t y w p o w r o t u d o o j ­
c z y z n y . I w t e d y , n i e o c z e k i w a n i e , narodziło się Pań­
s t w o I z r a e l s k i e - p o dwóch tysiącach l a t ! J a k o w y ­
d a r z e n i e h i s t o r y c z n i e niepojęte, n a s z p i e r w s z y p y ­
l o n p o w i n i e n stanąć n a p o c z e s n y m m i e j s c u n a s z e j 
świadomości - n a przynależnym p r a w d z i w e m u c u ­
d o w i h i s t o r y c z n e m u c o k o l e . 

W k r a j o b r a z i e h i s t o r i i o d r o d z e n i e państwowości 
i z r a e l s k i e j t o p y l o n zapierający d e c h , i e c z p r a w d z i ­
w i e t y t a n i c z n e g o w y m i a r u i zupełnie n o w e g o w y ­
glądu n a b i e r a o n d o p i e r o j a k o połączony złotym 
s k l e p i e n i e m z p y l o n e m d r u g i m . 

N a podstawie studiów biblijnych dr. Lawrence'a Duff-Forbesa, 
; . . założyciela THE D A Y I D P R E S S 



Niebezpieczeństwo z północy 

Pylon drugi 

P i e r w s z e w i e k o p o m n e w y d a r z e n i e , które w 1 9 4 8 
r . uczyniło wyrwę w ponurości dziejów, dając 

n a r o d o w i żydowskiemu światło n o w e j n a d z i e i , mieś­
ciło się i d e a l n i e w r a m a c h Bożego p r o r o c t w a u p r z e ­
dzającego przyszłe w y p a d k i ! Długie w i e k i p r z e d t e m 
D u c h Święty natchnął proroków i z r a e l s k i c l i . a b y n a s 
n a n i e p r z y g o t o w a l i ! C a l a h i s t o r i a I z r a e l a , i t a s p r z e d 
j e g o d i a s p o r y pośród narodów, i t a późniejsza, j e s t 
p r z e d m i o t e m szczegółowego p r o r o c t w a b i b l i j n e g o . 
F a k t y c z n y s t a n t e g o i u d u p r z e z długie w i e k i aż d o 
czasów współczesnych - s t a n f i z y c z n y , d u c h o w y i 
m o r a l n y - p o k i y w a się dokładnie z b i b l i j n y m p r o r o ­
c t w e m . Wypływa stąd j e d e n w n i o s e k : iż t y l k o Ktoś 
Wszechwiedzący MÓGŁ t o PRZEWIDZIEĆ i n a m 
PRZEPOWIEDZIEĆ. 

Stawiając więc d r u g i p y l o n niepodważalnego 
f a k t u p r z y p y l o n i e p i e r w s z y m o t r z y m u j e m y w r o t a , 
p r z e z które można wstąpić d o królestwa z r o z u m i e n i a 
Bożego p l a n u o r a z p o z n a n i a k i e r u n k u , w j a k i m 
z m i e r z a h i s t o r i a r o d z a j u l u d z k i e g o . 

O d r o d z e n i e państwowości i z r a e l s k i e j j e s t w y d a ­
r z e n i e m t a k z n a m i e n n y m , t a k ważkim, iż t r z e b a n a z ­
wać j e c u d e m ; d r u g i m zaś p y l o n e m są Boże p r o r o c ­
t w a c u d o w n i e uprzedzające ścieżki h i s t o r i i , d o w o ­
dzące Bożej i n g e r e n c j i w d z i e j e człowieka. 

Boże objawienie 
l y r i e z w y k ł a j e s t k o r e l a c j a między żydowską B i -

i T bilą a żydowską historią. W p r o r o c t w a c h z a p o ­
w i e d z i a n o pierwszą utratę państwowości p r z e z I z r a ­
e l , z a p o w i e d z i a n o z n i s z c z e n i e Świątyni w 7 0 r . n . e . . 
z a p o w i e d z i a n o r o z p r o s z e n i e Żydów między n a r o d a ­
m i , a także - i c h powrót d o z i e m i o j c z y s t e j . W t > ' m 
m i e j s c u d o c h o d z i m y d o czasów współczesnych. I n a ­
s u w a się p y l a n i e : C z y coś j e s z c z e zostało w b i b l i j ­
n y c h p r o r o c t w a c h z a p o w i e d z i a n e ? J a k a j e s t p r z y s z ­
łość państwa i z r a e l s k i e g o ? Skąd g r o z i m u najwięk­
s z e niebezpieczeństwo: o d w s c h o d u , z a c h o d u , z p o ­
łudnia c z y z północy? 

Choć większość z n a s p o s i a d a niezłą znajomość 
h i s t o r i i świata, t o t e m a t p r o r o c t w a b i b l i j n e g o n i e j e s t 
n a m p r a w d o p o d o b n i e równie d o b r z e z n a n y . 

Podstawową t u t a j zasadą j e s t s t a r a n n e rozróżnia­
n i e między p r z e p o w i e d n i a m i l u d z k i m i a Bożym p r o ­
r o c t w e m b i b l i j n y m . Zdolności l u d z k i e są o g r a n i c z o ­

n e , zwłaszcza jeśli i d z i e o p r z e w i d y w a n i e przyszło­
ści. Więcej, są n i e t y l k o o g r a n i c z o n e , a l e i skłonne 
d o największych pomyłek. J e d n a k p r o r o c t w o Boże 
n i e z a w i e r a a n i j e d n e j pomyłki, wypływa o n o b o ­
w i e m n i e z l u d z k i c h przewidywań, l e c z z n i e o g r a n i ­
c z o n e g o w c z a s i e i p r z e s t r z e n i p o z n a n i a W s z e c h w i e ­
dzącego. 

P r z e d w i e c z n y - chwała J e g o i m i e n i u - i s t n i e j e 
p o z a r a m a m i c z a s u , widząc i t o , c o n a z y w a m y p o ­
czątkiem, i t o , c o n a z y w a m y końcem. D l a W s z e c h ­
wiedzącego B o g a t o , c o z w i e m y przyszłością, j e s t 
j a k o t w a r t a księga. „Wspomnijcie na sprawy daw­
ne, odwieczne, że Ja jestem Bogiem i nie ma inne­
go, jestem Bogiem i nie ma takiego jak Ja. Ja od 
początku zwiastowałem to, co będzie, i z dawna 
to, co jeszcze się nie stało..." ( K s . Izajasza 4 6 , 9 - 1 0 ) . 

P a n Bóg według s w o j e j w o l i wyznaczył p e w n y c h 
l u d z i - proroków - i udzielił i m n i e c o z e s w e j n i e o ­
m y l n e j znajomości przyszłości, wykraczając p o z a 
n o r m a l n e p r a w a z d o b y w a n i a w i e d z y . P r o r o k t o z w i a ­
s t u n Boży, objawiający l u d z i o m przyszłe Boże p l a n y 
odkupieńcze. W d z i e j e ludzkości - c z y t o p o j e d y i i -
c z y c h osób. c z y większych społeczności - i n g e r u j e 
Boża p r a w i c a , n i e powinniśmy się więc dziwić b e z ­
pośredniemu k o n t a k t o w i pomiędzy D u c h e m Bożym 
i d u c h e m l u d z k i m . P a n Bóg u j a w n i a człowiekowi 
s p r a w y , które są i s t o t n e dła j e g o d u c h o w e g o z d r o ­
w i a . 

C o więcej, P a n Bóg dowiódł wiarygodności B o ­
żego o b j a w i e n i a , a b i b l i j n e p r o r o c t w o dotyczące 
przyszłych wydarzeń t o j e d n o z j e j potwierdzeń, 
przemawiające d o każdego p o k o l e n i a , także n a s z e g o . 
Zwróćmy uwagę n a k i l k a spośród ważniejszych p r o ­
r o c t w b i b l i j n y c h , które w h i s t o r i i I z r a e l a doczekały 
się już pełnego, j e d n o z n a c z n e g o , p r z e d z i w n e g o w y ­
pełnienia. P o w i n n y o n e być dła n a s zachętą d o u z n a ­
n i a p r o r o c t w E z e c h i e l a , p r o r o c t w wciąż czekających 
n a wypełnienie, mogące nadejść już w najbliższej 
przyszłości. N i e m u s i m y się g o j e d n a k obawiać, jeśli 
t y l k o oświeci n a s Boże p o z n a n i e i Boża pewność t e ­
g o , że „nie drzemie ani nie zasypia stróż Izraela" 
( P s a l m 1 2 1 , 4 ) . 

Znaczenie I z r a e l a 
T y r a r ó d i z r a e l s k i przyszedł n a świat w t r o s k l i w e j 

i T kołysce miłości Bożej, z a o p a t r z o n y d o d a t k o w o 
w Bożą obietnicę: „Nie dlatego, że jesteście licz-
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niejsi niż wszystkie ludy, przylgnął PAN do was 
i was wybrał, gdyż jesteście najmniej liczni ze 
wszystkich ludów. Lecz z miłości swej ku wam 
i dlatego że dochowuje przysięgi, którą złożył wa­
szym ojcom..." ( V K s . Mojżeszowa 7 . 7 - 8 ) . D e k l a r a ­
c j i t e j towarzyszyły wyjątkowo s z c z o d r e o b i e t n i c e , 
j a k choćby t a k a : „Jeżeli zaś usłuchasz głosu PANA, 
Boga twego, |...] to PAN, Bóg twój, wywyższy cię 
ponad wszystkie narody ziemi. I spłyną na ciebie, 
i dosięgną cię wszystkie te błogosławieństwa, jeże­
li usłuchasz głosu PANA, Boga twego" ( V Mojż 
2 8 , 1 - 2 ) . 

C z e m u P a n Bóg wybrał I z r a e l i zaoferował m u 
t a k chwalebną propozycję? W świecie, któiy odszedł 
o d o b j a w i e n i a p r a w d z i w e g o j e d y n e g o B o g a k u p o l i -
t e i z m o w i . k u l t o w i w i e l u bogów, I z r a e l miał p r z y ­
wieść ludzkość z p o w r o t e m k u u t r a c o n e m u p o z n a n i u 
Najwyższego, k u z a p o n m i a n e j w i e d z y , że j e d y n i e 
P a n Bóg I z r a e l a j e s t B o g i e m : „Ja, jedynie Ja, 
jestem PANEM, a oprócz Mnie nie ma wybawi­
ciela |...| Czy jest bóg oprócz Mnie? Nie, nie ma 
innej opoki [...| bo Ja jestem Bogiem i nie ma in­
nego" (Iz 4 3 , 1 1 ; 4 4 , 8 ; 4 5 , 2 2 ) . 

Izrael miał wybawić świat z zagrożenia p a n t e i z -
m u ( p r z e c z e n i a i s t n i e n i u B o g a j a k o o s o b y , a utożsa­
m i a n i a B o g a z przyrodą), głosząc B o g a o s o b o w e g o 
i świętego. I z r a e l w i e m y otrzymałby o d P a n a B o g a 
błogosławieństwa i d o b r o b y t d u c h o w y , m a t e r i a l n y 
i p o l i t y c z n y , dowodząc, że „sprawiedliwość wy­
wyższa lud, lecz grzech jest hańbą narodów" ( K s . 
Przypowieści S a l o m o n a 1 4 . 2 3 ) . 

L u d i z r a e l s k i miał być Bożą Menorą jaśniejącą 
Bożym o b j a w i e n i e m d a n y m ludzkości. W końcu -
- p r z e d e w s z y s t k i m - miał się stać d r z e w e m Bożym, 
z którego wyrośnie Różdżka, M e s j a s z . O d k u p i c i e l 
świata. 

Bez wątpienia było t o d z i e d z i c t w o b e z c e n n e , b e z ­
c e n n e j e d n a k były również Boże z a m i e r z e n i a , i t o 
t a k b a r d z o , iż o b w a r o w a n o j e uroczyście, z całą p o ­
wagą następującym ostrzeżeniem: „Jeżeli i po tym 
słuchać Mnie nie będziecie i będziecie postępować 
wobec Mnie opornie, to i Ja wystąpię z gniewem 
przeciwko wam i także Ja ukarzę was siedmio­
krotnie za wasze grzechy" ( I I I Mojż 2 6 . 2 7 ) . 

Zachowanie Izraela 

y y i s t o r i a I z r a e l a , z a p i s a n a w T a n a c h , n i b y Boże 
A A zwierciadło o d b i j a w i e r n i e o b r a z niedopełnie­
n i a p r z e z I z r a e l Bożych wymagań. L u d Boży s p i s y ­
wał się w t e j m i e r z e k i e p s k o , narażając się w końcu 
n a długi, p o n u r y o k r e s cierpień. R a z p o r a z spadało 
n a n i e g o Boże k a r a n i e , aż w r e s z c i e R z y m i a n i e z b u ­
r z y l i Świątynię .lerozolimską i d o p r o w a d z i l i d o s t r a ­
s z l i w e g o g a l i i i - d i a s p o r y , r o z p r o s z e n i a wśród n a r o ­
dów świata. 

Gdybyśmy zdołali zebrać w s z y s t k i e żydowskie 
lz> ' w y l a n e w d i a s p o r z e w j e d n e j m o n s t r u a l n e j s a ­
d z a w c e g o i y c z y , gdybyśmy rozpuścili w n i e j j e s z c z e 
udrękę sześciu milionów żydowskich o f i a r h i t l e r o w ­
s k i e j nienawiści i gdybyśmy zdołali wstrzyknąć t e n 
roztwór w ż\ły świata, t o k o n c e n t r a t bólu byłby t a k 
d o t k l i w y , iż c a l a z i e m i a zwijałaby się w a g o n i i ! 

N a tę długą n o c żydowskiego c i e r p i e n i a można 
patrzeć t \ i k o n a t l e Bożych p r o r o c t w b i b l i j n y c h . P o -
słuchajni)' n a przykład słów w I I I Księgi Mojżeszo­
w e j : 

„Obrócę wasze miasta w ruiny..." ( 2 6 . 3 1 ) . 
„Ja sam spustoszę ziemię..." ( 2 6 , 3 2 ) . 
„Was zaś rozproszę między narodami..." 

( 2 6 . 3 3 ; z o b . też: V Mojż 2 8 . 6 4 ) . 
„Ale i u tych narodów nie będziesz mial wy­

tchnienia i nie będzie odpoczynku dia stopy two­
jej nogi..." ( V Mojż 2 8 , 6 5 ) . 

T o n i e k t o i n n y , a w i e l k i , umiłowany p r o r o k M o j ­
żesz przepowiadał ów długi g a l u l . s t r a s z l i w e r o z p r o ­
s z e n i e i związane z n i m boleści. L e c z przecież p r z e ­
p o w i e d z i a n a i spełniona n o c cierpień s t a n o w i pewną 
podstawę d o n a d z i e i n a wypełnienie p r z e p o w i e d z i a ­
n e j również w p r o r o c t w a c h j u t r z e n k i radości. P r o r o k 
S o f o n i a s z t a k mówi o t > ' m nadchodzącym o k r e s i e : 
„Wesel się, córko Syjonu, wykrzykuj głośno, Izra­
elu! Raduj się i wykrzykuj radośnie z całego ser­
ca, córko jeruzalemska! PAN oddalił twoich prze­
ciwników, odpędził twoich nieprzyjaciół. PAN, 
król Izraela, jest pośród ciebie, już nie doznasz 
nieszczęścia [...| Będzie się radował z ciebie nie­
zwykłą radością, odnowi swoją miłość. Będzie się 
weseli! z ciebie tak, jak się weselą w święta..." 
( 3 , 1 4 - 1 5 . 1 7 - 1 8 ) . 

P r a w d z i w e są słowa, iż „wieczorem bywa płacz, 
ale rankiem wesele" ( P s a l m 3 0 , 5 ) . 



SPOJRZENIE NA IZRAEL 
M I N E R A Ł Y 
LEKARSTWEM NA ODPADY P R Z E M Y S Ł O W E 

Przełomowe o d k r y c i e t e c h n o l o g i c z n e - dzieło i z r a e l ­
s k i e g o u c z o n e g o - rozwiąże być może d y l e m a t odpadów 
przemysłowych. S p r o s z k o w a n e o d p a d y n i e o r g a n i c z n e p o ­
łączone z n i e d a w n o opatentowaną mineralną substancją 
wiążącą mogą służyć j a k o wypełnienie całej g a m y n o w y c h 
materiałów b u d o w l a n y c h . E k o n o m i c z n e , e s t e t y c z n e , n i e t o ­
k s y c z n e , l e k k i e t w o r z y w a są z a r a z e m b a r d z o wytrzymałe. 
Mogą stać się n i e t y l k o o b j a w i e n i e m d l a b u d o w n i c t w a , a l e 
i bodźcem d o r o z w o j u gałęzi o d z y s k i w a n i a odpadów. 

M A M A S Z , c z y l i materiały powstałe z p r z e t w o r z e n i a m i ­
nerałów, są w o d o s z c z e l n e , n i e p a l n e i o d p o r n e n a działanie 
środków c h e m i c z n y c h . W y n a l a z c a podkreśla, że w odróż­
n i e n i u o d c e m e n t u cząstki t e j s u b s t a n c j i n i e zdzierają się w 
miarę użytkowania i n a w e t w w y s o k i e j t e m p e r a t u r z e n i e 
wydzielają się żadne trujące o p a r y . Z t e g o t y p u o d z y s k a ­
n y c h materiałów można też wytwarzać e l a s t y c z n e f o r m y ; 
nadają się d o t e g o zwłaszcza p l a s t y k o w e b u t e l k i , s t a r e 
o p o n y , a n a w e t p o l i m e r y u z y s k a n e z e zużytych b a t e r i i . M o ­
żna n i m i zastąpić k o n w e n c j o n a l n e , a l e k o s z t o w n e f o r m y 
p o l i u r e t a n o w e , które mają zresztą b a r d z o o g r a n i c z o n y ży­
w o t . O d z y s k a n e s u r o w c e mogą podlegać k o l e j n y m p r o c e ­
s o m p r z e t w a r z a n i a w c o r a z t o n o w e f o r m y . 

M i n e r a l n a s u b s t a n c j a wiążąca może łączyć w i e l e typów 
odpadów: popiół l o t n y z e l e k t r o w n i , p y l z kamieniołomów, 
t r o c i n y , kawałki d r e w n a , s t y r o p i a n , m a k u l a t u r a . N o w e m a ­
teriały można kształtować w d o w o l n e f o r m y : płaskie a r k u ­
s z e , dachówki, cegły, a n a w e t p r z e d m i o t y trójwymiarowe: 
o z d o b n e g z y m s y , rzeźby. Można w n i c h wiercić d z i u r y ; n a ­
dają się d o zastosowań wykorzystujących dotąd materiały 
t r a d y c y j n e : j a k o ściany wewnętrzne i zewnętrzne, p o s a d z k i , 
s u f i t y a k u s t y c z n e i okładziny. U z y s k u j e się różne f a k t u r y ; 
o d p o w i e r z c h n i c i o s a n e g o k a m i e n i a p o gładką j a k l u s t r o . 

T a k i e zużytkowanie odpadów przemysłowych n i e t y l k o 
z a p o b i e g a i c h g r o m a d z e n i u , a l e p o z w a l a n i e r a z u n i e s z k o d ­
liwić s u b s t a n c j e zanieczyszczające środowisko. K i e d y n a 
przykład w s k u t e k u t l e n i a n i a rozkłada się t a n i a g a z e t a z a ­

wierająca k w a s y , z f a r b y d r u k a r s k i e j wytrąca się ołów. N o ­
w y p r o c e s p o z w a l a t a n i m k o s z t e m poddać gazetę obróbce 
b e z p o t r z e b y u s u w a n i a trującego ołowiu w c e l u u z y s k a n i a 
p a p i e r u m a k u l a t u r o w e g o : ołów z o s t a j e u n i e s z k o d l i w i o n y w 
m a t e r i a l e służącym d o p r o d u k c j i płyt żużlowych. B a d a n i a 
własności n o w e g o b u d u l c a dały b a r d z o obiecujące w y n i k i , 
a z a i n t e r e s o w a n i e wśród f i r m b u d o w l a n y c h j e s t duże. 

Ś M I E C I MIEJSKIE N A NAWÓZ 

B a d a n i a i z r a e l s k i c h u c z o n y c h skupiły się o s t a t n i o n a 
spożytkowaniu śmieci m i e j s k i c h n a c e l e r o l n i c z e . O k a z u j e 
się, że z a m i a s t d r o g i e g o i m p o r t o w a n e g o t o r t u , używanego 
dotąd w u p r a w a c h s z k l a r n i o w y c h , j a k o s u b s t y t u t w z b o g a ­
c a n i a g l e b y można z p o w o d z e n i e m wykorzystać śmieci. 
T o r t , b o g a t a g l e b a o r g a n i c z n a powstała z gnijących roślin, 
m a s z e r o k i e z a s t o s o w a n i e , głównie w r o l n i c t w i e s z k l a r n i o ­
w y m . N a U n i w e r s y t e c i e H e b r a j s k i m b a d a n o s p o s o b y p r z e ­
t w a r z a n i a elementów o r g a n i c z n y c h w śmieciach: r e s z t e k 
owoców, w a r z y w i w y r z u c o n e j żywności p r z e z p r z e r o b i e n i e 
i c h n a k o m p o s t . Z a s t o s o w a n o b y p r o c e s rozkładu i s t a b i l i ­
z a c j i wywołany działaniem mikroorganizmów t l e n o w y c h . 

S u b s t a n c j a t a mogłaby w s z k l a r n i a c h zastąpić t o r t o r a z 
służyć j a k o w a r s t w a w i e r z c h n i a , zmniejszając odpływ w o ­
d y , zachowując wilgotność I hamując w z r o s t s z k o d l i w y c h 
chwastów, wzbogacając też glebę w c e n n e związki o r g a n i ­
c z n e . P r z y o k a z j i pozwoliłaby n i e d r o g o rozwiązać p r o b l e m , 
który już stał się uciążliwością d l a środowiska n a t u r a l n e g o 
k r a j u . P r z e d z a s t o s o w a n i e m o d k r y c i a n a szerszą skalę 
u c z e n i muszą j e d n a k odpowiedzieć n a p y t a n i e , c o zrobić z 
pozostałymi składnikami śmieci, n i e p o t r z e b n y m i , a n i e r z a d ­
k o s z k o d l i w y m i , j a k n i e b e z p i e c z n e m e t a l e ciężkie c z y n i e ­
które b a k t e r i e . Trwają b a d a n i a n a d p r a k t y c z n y m i możliwoś­
c i a m i r o z d z i e l e n i a składników śmieci; u c z e n i chcą o t r z y ­
mać j e d n o r o d n y materiał o r g a n i c z n y o trwałych właściwoś­
c i a c h i z n i k o m e j zawartości m e t a l i ciężkich, n i e t y l k o z a p e ­
wniający k o r z y s t n e w a r u n k i w z r o s t u roślin, a l e i z a p o b i e g a ­
jący i c h c h o r o b o m p r z e n o s z o n y m p r z e z glebę. 
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Panie, okazałeś łaskę ziemi swojej, : 
Odmieniłeś los Jakuba. ' , r , . . . 
Odpuściłeś winę ludu swego. 
Zakryłeś wszystkie ich grzechy. ' ; • 
Uśmierzyłeś wszystką złość swoją, 
Zaniechałeś zapałczywości gniewu swego. 
Spraw nam odnowę. Boże zbawienia naszego, ' ; ; 
I zaniechaj gniewu swego na nas! 
Czyż na wieki gniewać się będziesz na nas. 
Czy rozciągniesz gniew swój na wszystkie plemiona? 
Czyż nie ożywisz nas znowu. 
Aby iud twój radował się w tobie? 
Okaż nam. Panie, łaskę swoją i daj nam zbawienie swoje! ' ' 

Psalm 85 

Prenumeratą należy wpłacać do B a n k u Zachodniego, I Oddz. we Wrocławiu. N u m e r konta Oficyny Wydawniczej 
„ TIQVA ••: 3 8 9 2 0 6 - 6 1 8 3 9 3 - 1 3 6 - 1 0 0 . Koniecznie z adnotacją WINNICA. 

D r u k i o p r a w a : W Y D A W N I C T W O „SŁOWO P R A W D Y " , Waliców 2 5 , 0 0 - 8 6 5 W a r s z a w a 


